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Nr. 4942. 


Etapy kwestyi polskiej. 


Paryż, w listopadzie. 
Znany publicysta framcus.i, p. Charles 
Rivet, obecne warszawski korespondent 


z Warszawy pod powyższym tytułem. bę- 
dący, jak się zdaje, pierwszym z seryi arty- 
kułów, a rzucający niesłychanie cekawę 
światło na cały rozwój kwestyi polskiej w 
czasie wojny. 

Powie się kiedyś, a roczniki wojny zapiszą 
to, nie umn:ejszając doniosłości winy, że do zro- 
zum.en'a problemu polskicgo dochodzono starnio- 
wo. I może nawet nie doszło się w rezulracie do 
Skrystalizowania idei, do dokładnego określenia, 
którs miałoby być wskazówką przewodnią dla 
„przetapiaczy* Europy, od początku ich macają- 
cych w ciemności zabicgów. 

Nie przyłączając się do męgalomanii przeró- 
żnych Polaków. których apetyt wzrastał w ma- 
rę utrwalania się naszego zwycięstwa, a tylko 
sta'ąc na terenie wyłącznie europejskim — chcia- 
łem powiedzieć francuskim, do tego stopnia wy- 
daje mi się, że to przedewszystkiem Francyą po- 
winn’ się zajmować jej synowie — można uważać, 
że kwestya polka w rozważamach zwycięzców 
nie zajmowała tewo m'eisca, które przypadło jej 
z tytułu pierwszorzędnej troski o wirwalenie J0- 
Koju, kupionego za tak drogą cenę. 

Dwie zasady k'srowały wnmną w pojęciu 
aliantów: prawo narodów i równowaga europej- 
ska, Okazało sę zbyt jasno. że to przedewszyst- 
kiem do p'erwszego zosfała ustosunkowama, we- 
dhig kierowników entemty, kwestya polska. To 
by] błąd. Koncepcye, które pol'tvka powinna by- 
ta rozwinąć, wymikały zbyt wyłącznie ze senty- 
mentu, 

Widząc. jak w «obecnej chw*li rozwiialą się 
wszystkie konsekwencye p'erwotnego pomyslu 
„naprawienia zbrodmi historycznej”, można sąa- 
dzić że dziś jeszcze wzelędv na rówmpwage nłe 
zeunują u autorów nowei Europy tcgo mielsca. 
Które wwznacza im na dlug! deszcze czas 
złalhość Tigi marodów. Dawniej mieli wymów!e: 
Rasvę. Dziś nie mają jet luż. Mała może tviko 
tedna: głebcko patorzeniore necie, jakie zbyt 
dlugo mano o nieszcześliwej Polsce. Iiważalac 
ja za co inreco. n'ż iest w rzeczywistaści. iadni 
snnglada: na nia i spouladafa przez nrvymat srn- 
tyrrentalizmyu, inn? zaś, nie zaiminac się nią, dą- 
żą do realizacyj osobistych zamierzeń. 

(Dalszy ciąg na str. 2). 
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Lwów, piątek 21 listopada 1919 


Rok IX 


Armia ukraińska 


Wiedeń, 20 listopada. 
(Telef.) (u) Armia ochotnicza prowadzi da:ej 
ofenzywę na ironcie ukraińskim, na południu przez 
„Temps'a*, zamieszcza w tym dzienn.ku list |Bar i Mohy.ew, w kierunku Płoskirowa i Kamień- | wrocie, 


ca Podolskiego. Przednie patrołe dochodzą na linii 


Peti 


Wiedeń, 20. listopada. 
(Telef.) (u). Jak donoszą z Bukaresztu, powo- 
dem nagłego upadku i klęski Petlury było przerście 
gen. Tarnawskiego na Stronę armii ochotniczej 
wraz z oddziałami siczowników galicyjskich. Pe- 
tlura został w ostatnich czasach znienawidzony 
przez Galioyan, gdyż szukał w Polsce sprzymie- 


nieg! 
isce! 


kolejowej Żmerynka-Płoskirów da Derażni. Armia 
ukraińska przestała już istnieć:  porozbijana na 
drobne części, szuka ocalenia w szybkim qd- 


wa 


ura traci prestige u siczowników galicyjskich. 


rzeńca, oo naturalnie nie podobało się siczowni. 
kom, stojącym na stanowisku bczwzględneł walk: 
z Polską i dlatego przyłączyli się do Denikina w« 
nadziei, że zwróci się on przeciw Polsce, by ode 
brać wschodnie jej ziemie i oddać je pod zarząć 
Ukraińców pod zwierzchnicza władzą Rəsyi. 


Morjzntihau dsmenĘntuje pogromy w Polsce. 


Warszawa, 20 listopada. 
(Tzlef.) (G) Jak podają -drienniki tutejsze, 
senator Morgenthau złożył Wilsonowi dwa me- 


moryały, w których wykazue, że wszystki” 
wersye o pogromach żydowskich w Polsce si 
hezpodstawne. 


JUDENICZ I KOŁCZAK COFAJA SIĘ PRZED 
BOLSZEWIKAMI. 
Wiedeń, 20. listopada. 
(Telef.) (u). Z Moskwy donoszą: Armia czer- 
wona Odniosła na froncie Judenicza znaczne suk- 
cesy, posuwając się na zachód od Jamburga, aż na 
południe od Narwy. Na froncie kołcz kowskim 
po przejściu rzeki Irtysz rozwija się również ofen- 
zywa czerwonej armii w kierunku wschodnim. 


URZĘDNICY UKRATŃSCY JADA DO 
SZWAJCARYŁ 
Wiedeń, 20. listopada. 


| . (Telef.) (u). Z Bukaresztu donoszą: Wszyscy 
urzędnicy i politycy ukraińscy opuścki Ukrait, 
udając się przez Polskę do Szwajcarył. 


Sowiety rosyjskie proponują Anglii pokój. 


Londyn, 20 listopada, 
(Telet) (G.) „Daljy Herald" donos., że rząd 
angielski otrzymał z Moskwy propozycyę zwo- 
łania konferencyi. celem zawarcia pokoju z Rosyą 


Anglia proponowała 
Wiedeń, 20 listopada. 
(Telef.) (u) Mimo oficyalnych zaprzeczeń an- 


że Anglia pierwsza zb.iżyła Się do rządu sowiec- 
kiego z prapozycyą, coprawda mef cyan, nma- 


wiązania rokowań wstępnych. Dopiero, gdy pro-| 


sowiecką. Rząd angielski zajmuje przychyine sta- 
now sko wobec tej propozycyi. Konferepcya mə 
się odbyć w pewnem neutrainem inieście. 


rokowania sowietom. 


liekt ten spotka! się z opozycyą Clemenceau, za- 
‘rzucono go. Zresztą kupcy angielscy dawno już 


gielskich, stwierdza prasa bolszewicka w Rosyi, intaresowal: się Rosyą, pragnąc wywozić tam sw: 


(towary, co zresztą robil' już dawmiej drogą m 
|Szwecyę, pragnąc wzamian surowców rosyjskich. 


Str. 2 


„QAZETA WIECZORNA” 


ZE OE PO A E EE ZEE EE W EE TC, 


Czas już, wielki czas dla Francyi, by uczy- | ekspedycyi 


ni? przegłąd sytuacyi na wschodzie Europy. 
Przedewszystkiem wypada w tym celu zdać 
sobie sprawę ze słabych stron przeszłości. zauim 
ustafi się na przyszłość sąd praktyczny zupelnie 
niezależny. Z tego powodu uważamy za stosowne 
uczynić krótk; rzut oka historyczny ga to, ca mo- 
naby nazwać „etapami kwestyi polskie!'". 
Najpierw. wracając do samego początku woj- | 
ny, przyzominamy sobłe, że ażeby nie zrażać so- 


indyjskiej I błokady kontynentalnej. 
A przecież w gruncie rzeczy iedymie i wyłącznie 
kwestya polske, napozór tak drugorzędna, tak diu- 
go spychana w cień przez inne, była tą sprawą 
wzgardzoną, zapcznaną, reprezentowaną przez 
kilka tysięcy legionistów w łachmanach t przez 
malutkie Księstwo Warszawskie, która wysunęła 
się na pierwszy plan, stalą się kamieniem obrazy 
diz Europy napołcońskiej | zadecydowała o ostat- 
¡niej jei porażce woskowej, politycznej i history- 


bie carskiej Rosyi, rząd francuski nie chciał wziąć | cznej.” 


ia swe sumienie tego, by sojusznikom swym na 
północy okazać europejski charakter kwestyi ped- 


skiei. Ponadto, ażeby go okazać, nslcżało btznać ; 


samemu doniosłość problemu polskiego na konty- 
nenc'e. 

Nawet po proklamacył wielkiego księch Mij- 
kołaja do Polaków. nawet po oświadczeniach prt- 
zydeuża Dumy rosyjskiej Goremykina, Poiska — 
albo „Królestwo“, jak mówono wówczes, mając 


wryłącziie na myśli część, poddaną berłu carskie- | 


mu — pozostawala dla sprzymierzonego Zachodu 
kwestyą wewnętrznie rosyjską, Kika mieśinia- 
łych prób dołączenia dn traktatu londyńskiego 1- 


| w'edztał: 


a 
Faktem miesłychanym jest, że Niemcy Beth- 


manna-Hollwega proklanrowały to. o czem ni-i 


czell a'lanci, Niemcy, do których Bismarck po- 
„Jeżeli kiodukołw'ek orzeł biały zmar- 
twychyrstanie, bada włowi czarnemu! i które 
W'ihelm Jordan w roku 1848 przestrzegał temi 
słowy: „Pierwszy dzień wolnej Polski, będzie 
pierwszym dniem Śmiertelne walki przeciw nam.“ 


5 listopada iSt6 roku ogłos'iy ona akt, któ- i 
iry by? równie chycry w bomyśle, jak i w literze 


tej pierwszej karty swobód Polski, Unreszczał ou 
| Polskę w sytiuecyt, nadającej wobec samych alian- 


gody atersbursk: ei, która dawała zbiorową po- | tów nowy charakter temu wyswobodzeniu, 


reke obietnicom wieikoksiążęcym, poniechano wo- 
bec oporu kierowników  msyiskich z łatwością, 
którą umożl'wiało niezrozumienie doriosłaści nro- 
jemu polskiego na zachodzie. Tę doińosłość mia- 
no ocenić dopiero później — i to tylko w części 
-— w czasie, gdy Niemcy zainstalował sig w War- 
szawie, 

Zresztą Sazonow — nie zapominajmy o tem 
uła wytłumaczenia naszego rządu — ów naj- 
większy „po'anofil* w tym czasie z pośród mi- 
nistróry Mołaja Il, dawał wyraźn'e do zrozu- 
imienia, że nia zniesie, by mu mówiono o przy- 
znaniu swobód Polsce inaczej, anżeli z dobrej 
woi jego władcy. Przystosowywano się o tyle 
łatwiei do tego stanowiska naszych sprzymłie- 
rzeńców i de krótkowzroczności ich kół rządo- 
wych, że Polska, którą w myśl pow!:kszano o 
Galicyę, n'e śmiejąc jeszcze myśleć o Poznań- 
skiem, miała wudług vowszechnegn mnieman'a 
pozostać ziemiią rosyjska, opatrzoną nieokreślena 
jakąś autonomia. Problem pa'ski w prawdziwcesn 
znaczeniu tego słowa n'e istniał wcale. Nie do- 
strzerano go. Projektowano sobie wyrwanie 
wszelką cenę Kcmsiawrynopla z rak 
w zamiarze oliurowina go Misołałowi IL, który 
„to dar miał być uczyniony pośpiesznie i przwie 
poza naszemi plecami, wskutek milczenia, zaclio- 
wywanezo przez p. Delcassego od chwili roks- 
waj w Petersburgu Miano rozwiązywać nieroz- 
strzygn'ęte sprawy Persyj i Mongaiii, krcząć na 
Bagdadzie, na Dalekim n a Projektowane 
sóbia zaspokojenie irredenty serbskiej, włoskiej. 
rosyjskiej w Galcyi (!). uregulowanie spraw w 
Libii, w. Marotku, w Syrvi, a nawet w republ':e 
chińskiej. A Polska? — Polak, który przed, afto 
w czasie trzech p'erwszvch lat wojny próbował 
«w Petersburgu zwrócić mwarę na swą ojczyzne. 
zaliczony byt natychmiast do katecoryi sodeirza- 
nych. Gdy zaś słuchano go w Berlirie. czy W'e~ 
dmim. czynianm to w zamóarze kreślenia planów 
fa „Pealroktik". W Parvżu i w Tondvwie matyza- 
mo na nego 7 politowaniem jak na maniaka, pr- 
wracającego bez pihy wcaż do tei samej niew- 
ki, dnbrel w czasach romantycznych, które iuż 
dawno mineły. 

Polska, jedyostka geograficzna i czynnik po- 
liczny uważana była przez całą opinię europej- 
ską za coś przestarzałego. Był to fakt historycz- 
ny, z którym nikt się nie liczył. ponieważ nałe- 
żal on do przeszłości. Tych jakichś 20 milionów 
Polaków powimmo było żyć pnd etykietą rosyj- 
ską. Cóż można było na to poradziś, Co najwy- 
żej skonfiskować zabór  austryacki, by zrobić z 
niego prezent carowi, Etvk'eta niemiecki byłaby 
trwała nadat. gdyby mnieztmełne zwycięstwo nie 
było pozwalało jaj naruszyć. G 

Pewien pisarz polski mógł Śmiało ruwiedzieć, 
e pod tym względem, iak i pod wieiu innymi, 
wielka wojna dziwnie przypomina epokę vapo- 
leońską. 

„Potłówczas tak jak i dzisiaj — pisał — pnru- 


Za. 


szamo wszelkiego rodzaju problemy dalekie. €yz0- | 


tyczne, obce zupełułe Polsce Była 
włoska i hiszpańska. hannowerska i turecka, fin- 
landzka i ołdemburska; była Sbrawe 


datu i konfedejacyi reriskiej. Egiptu i Luizyany, 


Ohaotyczna pol tyka ostatnich miesięcy cara- 
tu pozostała niemm'ej jedyną ewangelia dla całej 
Ssgalirowanej Europy zachodnie’. 
Stiirmera z 16 lisiopada jest najzupełnież niewy- 
starczałjązce. 2 grudnia. Trepow, obejmując rządy, 
oświadcza Dune. że Rosya ma obowiązek 
„wskrzeszenia wolnej Potski w granicach einn- 
graficznych“. Nalroniac sam car uznaje w mani- 
feście do wovska, że jednvm z obowiazków Roayi 


'est „adtworzen'e wołrej Polski, złożonej ze Wszy- . 


= 


stkich trzech cześcł, dotąd rozdzielonych". 5 ety- 
azmia 1917 Mikołaj IL. przyimuiąc na audyencvi 
hr. Wielopolskiego. zaznaczył, iż praznie dotrzy- 
mać wszystkich obietnic, danych Polsce } okre- 
Śił mu zamiary swoje w ten sposób. że hrabia, 
<crchadzec z audvemcyi, mógł oświadczyć, jako 
naow'edziano mu że ziedmoczona Polska otrzyma 
rząd warlamentarny z własnym Se'mem i z ar- 
młą narodewa . 

Zamiary mowarchv rosviskiaso. któreso zbyt i 
sczerniamo, moglv byś *zczerz. Odsłantał on sie 
'awszeę w pierwczum odruchu. Uleeał jeńma”ża 
twin wnhrwom Że hv'o rzecza rozsadna określić 


iureckicy, | pO Wyunrzena amta? żem mi *edzynarodowvm. 


Nzieżać udbwrunić mike w farie „If- 
"sę śrynATe spt Ak anla i zie mok spfhie ynie 
~ta poriska. Dotad nic 2 torma e'e nie stała, 
idag za rada Stanów Zininoczomych. 
Ją. Że krwectua polską zostanie 


1. 


a. żshy 


Ośwładczenie ` 


Alians, | 
odmnyąfaca- i 
rozstrzyenieta 


1942. 


| „zgodnie z zamiarami jego cesarskiej mości impe- 
ratora rosyjskiego". Jesteśmy w styczniu 1917 
rokKiż 


Fantazye „Temps'a* 
o granicach Ukra'ny. 
Lwów, 20. listopada. 

(s-i) Korespondent „Temvsa”, K. Rivet nisze, 
jek wyobraża sobie granice Ukrainy: Na zacho- 
dzie granica zaczynałaby się ra brzezu Czarno= 
morskim, gdzie wązki pas nadbrzeżny imiędz: Du- 
najem a Dniestrem byłby ukraiński. Od północy 
pas ten stykałby się z Besszrablą, już rumuńscą, a 
cata przestrzeń między Dniestrem a Prut! » m 
wysokości Kamieńca iPodoiskiego i Czerni wee, 
cała półuocna Bukowina byłyby ukraińskie, uira- 
nica ukraińska, wchodząc w Karpaty, kierowalaby 
się na północny-zachód, doszła do Cisy koła Mar- 
maros Sziget, potem w górę do Przemyśla, kióry 
okrążyłaby, idąc wyżej na północny wschżj, O+ 
minęłaby LubTn, ale zabrałaby Brześć Litewski I 
Cheim. Lwów byłby wyspą polską na złemi skras 
lńskiej (sic!!!) Więcej niźli pół Galicyl byłaby u- 
krajńska. 

Na wschodzie zrajdwą się przestrzenie hez 
końca, których granice trudno oznaczyć, Zdaje 
sie — pisze Rivet —- że kożacy, którzy wye:nięro 
wali za Don i Kub ñ, zwiększyli Ukrainę. Co się 
tyczy północy, nikt nie zdołałby powiedzieć, w 
jakiej mierze Bug, Prypeć, Dniestr, Don, a ut wet 


Doriec tworzą cześć Ukrainy. Ta problemat: zua 
granica przechodziłaby przez gubernie: m iska, 


czetnichowską, kurskaą, woroneską i kończyjaby 
się w Nowoczerkżwsku, zagarniając Rostów f 
| Taganrog. 

Z powyższego — kończy Rivet — można vmo- 
| sié, że granice ukraińskie są uzasadnione prze” 
wszystkiem względami politycznymi, stosownie 
do tego, czy jest potrzebny podział dawne) czara. 
tn moskiewskiego, czy zredukowanie Polski de 

n'iskromułeiszych rozmtarów na wschodzie, lub 
czy jest zamiar popierania ongi uiemieckicli inte- 
tesów na wschodzie. 

Na tvch kresach ukralńsk*ch iest również 
część Polski. Polacy morifby prwiedzieć, że jest 
to zabór ukraiński ra kresach polskich, Trudność 
¡leży w rozgraniczeniu tych kresów, gdyż w pr-t- 
i tyce trudno oznaczyć, gdzie kończy się ieden z 
tych krajów, a zaczyna drugi? 


„Głód grozi zwycięzcom i zwyciężonym!'* 
Jakie są wyniki proc Rady Najwyższet po 12 m'esiącech ? 


Lwów, 20. listopada. 


(S-i) Krytykując w „L'Humanite"* dotychcza= 
sowe prace konferencyi pokojowej, pisze Ardrzej 
Pierre: 

„Widzieliśmy juź okropności woiny.. Europa 
stonęła wobec pilnego zadania: odbudowy niezli-- 
czonych ruin, naprawy bezmierrego zła, zagoje- 
nia otwartych ran cierpłąceł ludzkości. 

I co zrobiła dotąd Rada Najwyższa? Powoła- 
ła dyplomatów i powiedziala im: „Narysujciz nam 
prędko mapę Europy, wykreślcie nowe granice!“ 
Wszyscy rzucili się gorączkowo do bricy, rozyra« 
niczali tery*orya, kiermiąc się potrzebami histo- 
rycznemi, strateg., etnograf. i im. po  1ai viększej 
części nie pytając narodów interesowanych. Za- 
miast dać głós ekoromistom. zamlast scen*r=lizo0- 
wać swoje wysilki okolo przywrócenia ruchu mię- 
dzynarodowych środków transportowych, około 
raprawy dróg kolejowych i wodnych, około naj- 


prędszega podniesienia przemysłu j handlu świa- 


towego, oni bawia się w wielką grę tainych trak=| 


tatów i nizkich targów, nadali problemom teryto-: 


ryalnym pierwszorzędną wagę. 

Jaki jest wynik prac Rady Naiwyższej Do 
dwunastu miesiącach? 

Chromający pokój z Niemcami, Austryą i Bul- 
zeryą. Z Węgrami rle zawarto pokoju. Nie załat- 


kwestya | wiono dwu najważniejszych spraw, interesujących 


więcej, jak połowę Europy, mianowicie fikwtdacył | 


Konkor- | imperyum carskiego i Turcyi. Na Ukrainie, w Bro. 


wincyach nadbałtyckich, w całsi Rósyi szaleje 


wojna domowa, popierana złotem belgijskiem i 
francuskiem, 


Tymczasem wielki wróg: głód zagraża jedna- 


kowo zwycięzcami, jak i zwyciężonym. Nikt nie 
powstaje przeciw niemu. Nikt nie c ga- 
nizuje przeciw niemu  koalicyi.  Przeci vnie 


czwórporozumienie dostawia jemn nowe ofiary. 
i la poddani: pod swoją tyrani; wrogów, reutral- 
nych i sprzymierzeńców czwó i wozmnienię pig- 


hadu Fal Woly. sq. 


_. przyjmuje oferty na: 

30.000 kożuszkw bez rękawów," 
40.000 par trzewików sznurwanych, 

5000 par butów z chotewami, 
30.00 par rękawiczek ciepłvch, 
29000 garniturów bielizny ciepłej, 
20.000 kompietów umundurowania (t. j. bluzka 
spodnie i płaszcz — i 
sienników ź łnierskich, 
i Oferty ‘pie zę owane, z podaniem jak naj zę 
i term nu d stawy, maią być przysłane do powyższej 
tendantury do 25. listopada b. r. 1 ie 

Przed wysłani”*m oferty, oferent składa jako ws 

dyum 2 pre. oferowanej sumy do Kasy wojsk>wej w m` zi 
| scu pobytu oferenta i przysyła wraz z ofortą dowód zło 
żenia cdn odnej sumy. 


iR eńdautora Bowódz'wa Fronta Welyńskiega 
AOI ik. 


' 10.000 


Hr 4543 A A". 
xlamowato blokadę Rosyi. Skutkiem tego tysiące zdarmość nowogo Świętego przymierza, któr: Sa- 


ajewtnnych dzieci głoduje i pokutuje przez nie- mo niema si! dia zgrębienia komunistów osyjskich. 


Warszawa u wrót zimy. 


Śnieg | sanna. — Niema Opału! — Węgiel na losy. Oficer z węglem. — Zamkniecie gazu, — Zlemiań- 
skiej nie będz.e! — Czerstwe Pieczywo. — Niema karı chiebowych. — Zima paskarzy, — Putra iran- 
cuskich oficerów. 


(Korespondencya własna „Gazety Wieczornej”.). 


Warszawa, w listopadzie. |wnmrych sfer, odkąd zwłasztza oukłerni ia Ziemiań- 

Od dwóch dni mamy sanne. Jeszcze nie tę ba- Ska zamknęłą oba swe lokałe. Tam bowiem za- 
ieczną, o mroźnym iundainencia, po którym war- WSZ, mimo zakazu p. Amusza, można było Skry- 
szawski konix wybija swe typowe jamby, ale pra- Cie (o i:eż to wzmagało apetyt!) za 1 m. 20 Í. u- 
wie, że „kopną”, bo Śniegu naprószyjo wiele, |Cieszyć swe podniebienie znikomą pianką, tak 
Bierny, wi.gotny puch sypie wciąż jednostajnie, z | zwaną „bezą”, lub, jak chce Makarewiczowa, 
nrożników na rozstajach dmie nawet nieprzyje- |„marengiem'. Teraz, wskutek długotrwałego straj- 


nnie. Jest więc już zima, która bielgc ulice, czarną 
troską osiadła na duszy mieszkańców. 

Ogonki przed składnicami opału tworzą po 
długiem, cierpiwem wyczekiwaniu białe zwały. 
Śnieg ucisza skarżące się wargi, nie rozgrzewa 
wewnetrzny gniew. Węgla jak niema, tak niema. 
Wszystkię przydziały węglowe dla urzędników i 
wojskowych Są na razie twłko nadzieją o nizogra- 
niczonym terminie. W pewnem biurze, gdy doszło 
już do readzacyi marzeń węglowych, okazało się, 
że tylko trzy osəby z calego grona pracowników 
mogą być uszczęśliwione owymi 30 pudami na ca- 
ły okres zimowy. Ciagnęto więc losy. . . Nie itze- 
ba się dziwić, że bicze zazdrości smagały dotkli- 
wię trzech wybrańców.  Skarżyła mi się pewna 


staruszka: „Moia córka nie wyc'ągnęła losu!“ Tak, 


dawniej mąż byt „losem“ dla córki, teraz każdy 
wo. choćby marnych 30 pudów węgla. Przydzia- 
ły dla oficerów również okrojona. Niepotrzebnie 
więc w ostatnich miesiącach dobijano się wprost 
o zakwaterowanie Jficera — z węglem. Oficerów 
wozkwaterowano, lecz w ogniskach domowych niz 
przybyło ciepła. Chyba w przenośni. 

Dziś znowu rankiem błękitne „zawiadomienia“ 
nakleiano na murach Warszawy, przyniosły jesz- 
cze jedna klęskę: brak gazu. Skąpe i kapryśne iuż 
od wielu tygudmi płomyki gazowe zamarty dziś 
zupełnie. Na jak długo? Nikt nie wie. To jedno wie 
tylko każdy na pewno, że gospodarka warszaw- 
skiej gazowni jest marna, skoro nie zaopatrzyła 
stę na zimę w węziel gazowy i teraz, gdy klęska 
cpałową stała się faktem dokonanym.  zabrakn e 
w niejednym domu nietylko Światła, ale i ciepłej 
strawy. 

Troski te usunęły na drugi plan nawet tęskno- 
tę — za ciastkiem. Choć to piękne, rzec można ide- 
allie, uczucie nie przestaje i nadal d 
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Romans prababki. 


(Ciąg dalszy). 


ręczyć pe- kilkadziesiąt tys'ęcy marek po'skich. Dlatego t 


ku kelnerów, podobno Ziemiańska nie otworzy 
więcej swych podwoi. Za to thumni u Lours'a, 
gdzie licha kawa i mimiaturowa, ani słodka, ani 
słona bułeczka, nie obawialą się więcej konkuren- 
cyi „pół czarnej z kremem“ podawanej w Ziemiań- 
skie 

Z pieczywem, które niby wciąż jeszcze rumie- 
mi się za oknami sklepów spożywczych, również 
nie dobrze. Bo okazuje się, że piękne bułeczki są 
stale czerstwe. Po ostatnim strajku piekarzy nie 
wypieką się już w piekarniach pieczywa w nJcy— 
chyba ukradkiem. Piecze się w dzień na wi.czór i 
dlatego (7?) ceny posziy w górę. Kajzerka wielko- 
Ści guzika (takiego od ineksprimabii) kosztuje 50 
 fenigów. 

I kart chlebowych rówmież n'ema Świeżych. 
Od szeregu tygodni, wskutek Strajku drukarskiego 
nie wydaje się nowych kart chlebowych. Chleb 
dostaje się na „bezczynne'” dotąd odcinki starych 
kart. A jeżeli ktoś karty zużyte po pierwszym 0- 
kresie wyrzucił. .. nie dostaje już od trzech tygo- 
dni ceba. 


i Więc głód i chłód? Naogół tak, Zimę warsSza- 


'wską 1919—20 przeżyje tylko paskarz i iego rodzi- 
na. On tylko będzie mógł opalić mieszkanie, pla- 
cąc bez skrzyw enia się po 14—16 marek za pud 


węgla bez dostawy (puð = 40 funtom rosyjskim). | 


Tylko najbliższe sercu paskarzą kobiety mogą się 
ubrać, płacąc za suknię najskromnieisza 2—3000 
mk., a 5—10.000 mk. za skromny płaszcz, 600 da 
800 mk. Za parę bucików, które można bez prze- 
moczenia nóz i wyknzywienią obcasów nosić cały 
mesiac. zaś 100 marek za parę skórkowych ręka- 
wiczek. O kapełuszu itp. utensyliach stroju dam 
skiego nie mówie nic zgoła. wystarczy, że „sum 
ma. summarum“ strót damski na zime kKosztuie 
et 
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gry kompaniami broń prezentują, a na hrauptwachu 
armaty walą. 

Gdy pani hetmanowa (już trzecia z rzedu) do 
karocy pozłocistej wsiada, sześciu pazików po 
sesku przybranych jei towarzyszy. A maią sznu- 
rówki blaszane, aby trzymali się prosto. 

O 9 z rana rewia załogi, o 12 obiad g.lowy i 


Marmury, ochronki, ogiery i Szpitale, klawi-! przejażdżka, o 5 trupa Śpiewaków włoskich, o 8 


cymłb ły i komedyalnie. 

Piktury kosztowne w ramach 'pozłocistych i 
monumenty przedziwne w alejach parkowych. 

Pomarańczarnie, ptaszkarnie i buduary, ba- 
letnicy z Rzymu, sopranistki z Paryża, 

Sto gąsiorów nejprzedniejszych przy każdym 
obiedzie, sto wilków na rozkładzie jednego polo- 
wania, ałe też sto zaledwie, nie więcej, książek w 
zamkowej bibliotece. 

Na salonach las kontuszów czuprynami pawi- 
ment zamiata. mende: Kasztelarów, wojewocćów 
kopa, na salonach francuskie oficery pod jasną 
boazeryą ścian. 

Księżyki i wiercipięty, markizowie „d'avant 
fier" i wszystkie, lakie Są „mesdames de Po- 
togna". 

Próźność, zbytek, piększydła, arlekiny, gra- 
fini, rezydenci, poszóstni wielmoże, szlachta paro- 
konna i Świece w lichtarzach z umbrelkami. 

Nie to, że ta dama jest filutką, nic to, że jej 
kawaler istny Szar.r u fu.st r xarwiornej s erscj 
Wszyscy mają w sobie niezawstydzoną niczem 
tadość i uciechę życia. 

Kiedy pan hetman wyjeżdża, janczary i Wę- 


balet t rozhowory dyplomatów, a potem ulubione 
„Marivaud.ge au bougeoir“. Wiecie co to takiego? 
Gdy już panie i kawalerowie na spoczynek idą, 
wtedy się rozmawia u drzwi Sypialni ze świecą w 
ręku, rozmawia tak długo, póki świeca nie zgaśnie. 

W uumie gości przeróżnych zapodziała się 
nam starościanka, 

Cóż rob.? A no, dziwuje się, Niew'ele tam 
jeszcze z tego wszystkiego rozumie, ale gapi, ga- 
pi Się, ile ty:ko sroge ochmistrzynie pozwolą. 
Patrzy wielk.emi oczyma na gaszkowatą kawale- 
ryę, submitygującą się do stópek dam. Patrzy i 
die pojmuje: czemu za tymi panami z Francyi da- 
my jak oparzone latają i czemu pani marszałko- 
vei róż przybladł na polczku gdy z ogrodu wró- 
ciła? Albo ta pani Krajczyna: ręce tuli w zarę- 
kawku, a piersi zachowała udkryte. Że też nie 
zmarzne? Też nie wiedzeć przecz ciężko wzdy- 
cha pana hetmanrowa żona, ilekroć rzeknie do {an- 
cerza :amantka bez kawalera, jest jako drzewo bez 
cienia! 

Nie rozumie starościanka, a jeno b'egn'e po 
salonach, gdy goście sę rozajdą, Ma koio komin- 
ka swoje ukochanie: zegar pewien przedziwny. 
Nie ową klepsydrę, na której Śmierć strasznie ko- 
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szyk warszawski zbiodmial, Ju! się i donasze 
rzeczy z dawnych, „lopszych czasów“ Anonsy 
„Kuryera Warszawskiego, jak długo papier Star: 
czy — pomagają solidne (dobrze płatne od słowa 
lub jeyo miejsca) do wyzbycia się wszelkiego 
komfortu na rzecz tych, którzy mogą sobie po 
zwalić na zamianę nieartystycznych nowych 
banknotów na przedmiot antyczny, na klejnot lub 
płaszcz karakułowy choćby. 

Wielkie oczy rob: Warszawa na widok oficz- 
rów francuskich, którzy wdziali na siebie otbrzy= 
mie wilczury j szuby niedźwiedzie sierścią do gó- 
ry. Okutani, z nastawionymi kołnierzami omal nie 
w papuczach wybrali się Francuzi na pokonanie 
zimy póinocnej i z podziwem patrzą na wytrzy» 
małość naszego Żżołmierza, który bez plaszcza, bez 
ciep'ej bielizny stawia czoło hyperborejskim wi 
chrom. Jest. 


LJ e 
Niemcy gdańscy a Polska. 
Paryż, w listopadzie. 
Postawa Niemców gdańskich mie zapowiada 
bynajmniej, ażeby przyjmował: z rezygnacyą no- 
wy Stan rzeczy, wypływający z klęski cesarstwa. 
Mimo wszystko próbują trzymać się Niemiec f 
chętnie słuchają rozkazów z Beriina mimo, że dla 
każdego rozumnego człowieka jest rzeczą naizan 
pełnizj jasną, iż punktem atrakcyjnym dla wielkie- 
go portu hanzentyckiego będzie w blizkiej przy- 
szłości nie Berlin, ale Warszawa. Zwłaszcza w 
kierown. sferach miasta stwierdzić można niedosta- 
teczne zrozumienie sytnacyi i co z tego wynika, 
biak chęci porozumienia sę z obywatelami naf- 
znaczniejszego państwa, leżącego nad  brzegiert 
Wisły. 
Wiadomo. że komisya wybrana pod auspicya- 
mi gminy gdańskiej obradnie w tem m'eśŚcie i że 
powierzono jej wypracowanie projektu konstytu- 
cyi dla przyszłego wolnego miasta. Żywioł polski 
reprezentuje w tej komisyi trzech cz'ciików., Zre- 
Sztą Nientcy, korzystając z w'ekszości swej, nie 
lchcą w Żaden sposób uznać języka polskiego u- 
rzędowym ze strony niemieckiej. A przecież nie 
mogą igmorować faktu, że nowe koniunktury poli- 
ltyczne przyznają Polakom w Gdańsku korzyści 
„przymaimniei równe tym, z jakich korzystali dý- 
itychczas wyłącznie dawni poddani kaisera. 
Można był» przypuszczać, że od chwili wpro- 
iwadzenia w Życie traktatu pokojowego, rząd re- 
publiki niem'eckiej nie będzie chciał wykonywać 
władzy swej w Gdańsku. Jednakże inne jest gda- 
die naczelników gminy gdańskiej i tamtejszyci 
Izienników niemieckich. Jedni i drugie utrzyimue 
"4, że Gdańsk mie będzie oddzielony od Rzeczypo- 
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I są macha, ilekroć piasek przesypie się z iednet 
szklaneczki w drugą, n.e tę. ale tamtą z fnurzyn= 
zam. Na dwu sfinksach rnarmurowych stoi zega- 
rezysko ogromne, a przy niem dwu murzynów z 
pałkam w rękach. Wokół zegara las nieprzejrza- 
ny j drzewa o zielonem liściu. Naprawdę zieło- 
nym. A ma gałęziach ptaszki. Trzeba czekać ciet- 
pliwie, gdy uderzy godz na. Wtedy obaj murzyni 
pałkam' w tarczę biją, ptaszki wszystkie świeyo- 
'ać zaczynają i jak żywe przelatują po gałęziach. 
trzepocąc skrzydełkami. To było śl czne į codzień 
więcej zachwycało księżniczkę. Choć równie lu- 
hta zahawy figlarne z płcią młodszą. Tedy w 
|mruczka, gotowalnię, albo też wesołego trzecjaka, 
w którym panny kawalerorn, a ci nawzajem parm 
nom pytki wymierzają. 

Sypie się, sypie piasek w klepsydrach i Iata 
biegą coraz hyżej, pannica wyrastała ze staro 
Ściank coraz większa. Cóż kiedy nie na pociechę 
pani matce. Arcymądra to prawda, ale teź twardz 
czitpurna j mściwa, Ani za grosz n'ewieścich sen. 
tymentów, ami trochę kobiecej cznłości. A złośni. 
ca, że panny respzktowane jedna po drugiej ucię- 
kają. Lubi sztuczki piękne i konwersacyę, rozczy» 
tuje się w Telemaku i Pame!, ate największe u- 
kochanie starościanki wcale nieprzystoine: polity- 
ka i polityka, 
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polite) nierrieckiej dopiero od chwili, w której ad- 
miuistracyę isgo przejmie Liga Narodów, rym Spo- 
sobem — powiada „Danziger Ztę.” — ide będzie 
trzeba stwarzać prowizorycznej administracyi na 
miejsce obecnej, nie będzie bowiem okresu przej- 
ściowego między usiąpieniem rządu miemieckiego, 
a objęciem urzędowania przez nową organizacy€ 
półniezalzżna. 

Należy zauważyć, że Niemcy umieżą dobrze 
wyzyskać powolne tempa, w jakium organizuje się 
Związek Narodow i bez wytcnnienia praoują mad 
wzmocnieniem swego stanowiska ekonoimioznega 
w tem mieście, które politycznie jest dla nich Stra- 
come, Ewakuacya politvczna mie pociąga zresztą 
za Sobą bynażmniej dezercyi ekonomicznej. Prze- 
ciwnie można zauważyć ruch zupełnie odwrotny. 
Zalłażowne obeonie w Gdańsku znaczną liczbę no- 
wych firm niemieckich. Przedsiębiorstwa i banki 
berlińskie ołwierałą tu swoje filie, Wiecie konsor- 
cya niumieckie spzcyalnie w tym celu stworzone 
zakupują nieruchomości i tereny, 
ten. sposób sekwestracyi ekonomicznej w jedynym 
wielkum porcie, nadającym się dla narodu pob 
sziego. 

Mówi się powszechnie, że prawa stworzono 
na io, aby je gwałcić. W Niemozsch vo'e tę grają 
traktaty. Zaledwo podpisze się traktat, gdy Niem- 
cy usiłują się wyłamać, i to samo źrobli4 teraz wo. 
bec postanowień traktatu z 29, czerwca 1919 roku, 
odnoszących się do Gdańska. 

Traktat pokojowy zawiera klauzulę, według 
której dobra, uzicżące do państwa niemieckiego, a 
zmajdujące sie ua obszarze „wolnego miatta 
Gdańska” mają być ustąpione Lidze Narodów, ce- 
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„GAZETA WIECZORNA? 


GAZETA | 


sesył. Nałwiększym zarzutem, jaki można tej n- 
stawie uczynić, jest zarzut niekonstytucyjności. 
Pozbawienie konstytucyi mocy obowiązującej po- 
ciąga za sobą mterwencyę korstymiunty. To jest 
zupełnie logiczme. Jednakże w czasie wojny. ktora 
cd wszystkich wymaga jednakowego poświęcenia, 
dojrzala idea równości politycznej do tego stopnia, 
(że nie możra było wcale myśleć o przeprowadze» 
niu nowych wyborów na starych podstawach. Re- 
forme konstytucyi byla nieunikniona. 

Wszelako głosowanie miężczyzu pociąga za 
sobą nieuchrornie prawo wyborcze dla kobiet. Co 
do tago ostatniego opinia jest bardzo podzecłana, 
mme: ze względów zasadniczych, amiżel z oocw | 
nizmu. Izby przyjęły już projekt głosowania ko- 
biet, jakkolwiek ograniczony. Można przypuścić, 
że się go w przyszłości rozszerzy i dlatego rależy 
uczynić konstytucyę na tyle elastyczną, aby mo- 
„gla w przyszłości objąć szerakie zastosowanie tel 
zasady, 

Po wyborach przychodzi kolej ma Kkandyda- 
tów. Senat jest instytucya najbardziej krytyko- 
waną w Belgii, podobnie jak gdzieimdziej i z po- 
Gobrtych przyczy. Podstawy wybieralności do 
senatu wydają się niezbyt współmierne z ewolu-! 
cyą, która przeżywa dziś Belgla. Domagają się 
ione rewizyć, Lecz czyż mie nastręcza sie tutaj 
| sposobność zastosowania różnych idet, mających 
: wielkie powodzenie w Belgii, jak np. tej o repre- 
(zentacyt kurystnej? Nrqpierw do senatu następnis 
: do rządu. Pan de Broqueville w mowie z 7-go 

pażdziernika wyraził życzenie nadaria wartości 
konstytucyinej i jak największego znaczenia ra-| 
idom przyboczny, stworzonym w  poszczegól- 
cych depa: tanentach. 
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mie sekcyi centralnej | mowa ministra spraw we 
wnętiznych, wyrażają Życzenie wprowadzenia re- 
ferenduwn w polityczne Życia Bełgii Byłaby to m- 
tereęSująca im:owacya, możlwa w tym małym 
kraiku, a podkreślająca tem stiniej ewolucyę de- 
mokratyczną, Do linii której, wczorajsi ministrowie 
kouserwatywni z własnej woli popychają tems 

Rzforma wyborcza, reforma Senatu, organiza- 
cya referendum, organ'zacya rad kuryalnych -- 
oto główię punkiy programu prac Kkonstytianiy. 
Są one dosyć ważne, by można przypuszczać, je 
sesya będzie ożywiona i owocną w wyniki, 
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JÓZEF NAWROCKI. 


SKRÓT. 
Przed jakiemś dziwnem stanąłem Źźwierciadłera 
w które się cały przemieniam i płonę: 
ktoś mi zdjął « twarzy codzienną zasłonę... 
obcą twarz widzę — ledwie siebie zgadłam 


Pozą mną pokój — ry jego Szare kąty 
pada Dask, rośnie, o Ścany uderza 

i nagle cały pokój się rozszerza 

ł ukazuje jasne horyzonty. 

Obraz: — na bujneł zielonością niwie 
plenny, czerwony kwiat rośnie obficja, 
bieleje droga w długiej perspektywie — 
bujne, słoneczne, pełne, mocne życie. .. 


łam podziału między Poiskę i Gdańsk. Otóż krótki | 


j i „4 a.i Jest to metoda zrzeszania wielkich sif społecz- Zmiana. -- mrok pada (bolesne ukiucie). , 
pobyt w Gdańsku wystarcza, by Zrozumieć, ŻE 


nych i ekonomicznych w krajinu w wielkiemr detsle Znów: — pokój-- życie w dziwnym, strasznym 


j ; adzia si STS ! tiyo iie- | 5 É M 
podział ten Kedzie się odnosił tyko do bardzo me- | rządu. Gzy trzeba iść jeszcze dalej? Sprawozda- skrócia 
znacznej części. ja 


Niemcy sprzątnęli | sprzedali wszystko, co tyl- | == 


ko było do sprzedania, Pięć starych okrętów typu 
„Bzrbarrosy* odstąpiono pewnej firmie w Rotter- 
damte; one to łeżą zagwożdżane ma Wiśle. poma- 
lowane barwami hkoiendarskiemi., Dok ruchomy mr. 
3 odstapiony firmie Schmdt z Rotterdamu. nie 
urógł być wydany wskutek oporu robotników: 


wielką część łodzi przezuaczonych do wytadowy-, 


wania zboża z calym aparatem Ssprzedazo Szwe- 
cyi, Norwegii i Hoiandyi. Parysa amuneyi do- 
starcza przedsiębiorstwam holenderskim kolb ka- 
rabinowych po 2 marki za sztukę, podczas, gdy 
w Polsce trzeba płacić 15 marek za sztuke, 

Dto prawdziwe marnotrawstwo. Co myślą o 
tem sematorow*e w Waszyngtonie, którzy swemi 
platon'oznemi dyskusyvami opóźniają wejście w ży- 
cie Ligi Narodów? 


4 
> 


Zmiana Konstytucył w B lgi. 
Bruksela, w listopadzie. 


Wybory listopadowe mają w Belgii osobliwe 
znaczenie wskutek tego, Że członkowie izby, któ- 
rzy z nich wyjdą. mają za zad wie rewizyę kon- 
stytucyi. Będzie to w*óra modyfikacya, której 
konstytucya doznaje od roku 1830. Pierwsza do- 
sma do skutku pod naciskiem opinii publicznej, 
zdońnerwowanej głosami rewolty. Było to w rokn 
'803 a jedyne artykuly, które doznaty giębasieł 
zmiany, były te, które odrosiy się do prawa wy- 
borczego. iosowanic wedłwz stanu posiadania 
zostało obalone na korzyść powszechnego prawa 
głosow”nia na zasadzie pluralności. Dzisiaj rewi- 
zya dokonywa się w Snokoiu i porządia. Niema 
krzyków ra ulicy. Żadnych aktów zwałtu. Ko- 
uieczność rewizvi konstytucyi okazała się tak 


absolutną, że projekt ów nie wywotał w Izbie ani 


jednego głosu protestu. 
Komtrawersyę wywołał 
punkt: według procedury 
dekłaracyę artykułów. które mają uledz rewizył 
i zakreślić tym sposoben granice inicyatywy kon- 
stytuanty. Otóż szło 0 to, czy ta deklaracy* ma 
obiąć całą komstytucyę czy tylko pewną liczbz jej 
artykułów. Druga alternatywa przeważyła. 
Jednakże mimo wszelkiclr 


jedyne  nastęrwjacy 


parianient ma złcżyś 


ograniczeń dekla- 
racya rewizyi złożona przez wczorajszą Izbę w, 


Dlaczego materye wełniane są drogie ? 


'Bogata Ansa, — Ogromne zapasy a wysokie ceny. — Lichwa } Spekulacya, — Strzyżenie owiec 
ja zdzłeranie skóry z konsumentów. — Rząd angielski panem Sytuacyi aż do 19209 roku. — Podział 
lzasobów wełny 2a dwie partys. — Siedem procent przerabiania welnv surowej. — Wina konsumen- 
lłów. — W uajbiedniejszych krajach największa Żądza użycia i zbylsu, — Ape do iulellęentnezo 
patryotyzmu. 


Bradford, w fstopadzie. : Zaczyna się to od strzyżenia wełry z owłac, 2 


Do najbogatszych zmgielskich miast przemy-' EM się na zdzier-miu skóry z publiczności, któ- 
lowych należy Bradford Obrót w intercsaci Z) tm mzuie |. bo poddzje się tej operacyi z 
dziedziny samego tylko przemysłu tekstylnego o- I WOSca Owtoc. 

'ceniają za rok ubiegły wa cztery «nidiardy franków. |. Rząd angielski. garo główny „„mteresowany w 
(Wielkie to miasto w Yorkshire było od czterdzie-; (© Sprawie n.e udzielą „trzedzie” swej należytej 
stu lat jednem z ognisk światowych dla wyrobów ! 9p'eXi. AŻ do ilpca 1920 rząd jest jedynym posia- 
wotny surowej, przędzy wełnianej i maueryi wef- | aj "|. Ad z Australi i Nowej Zelendyi, 
|nianych. Drugizny ogniskiem pnzemystu wełstane. | 7 0 Pan m ECP O EEE d 
go było miasto francuskie Roubaix; po zniszcze- am e Eo DOC ELI Cały 
niu jedzak miasta tego przez Niemców, Bradtord | gr A EN hat e kiedy „oby 
ostała nieograniczonym panem na rynku wełny. | C13 oddano prawie za ceng kupua „ugielskim fa- 
F i | y R brykom tkackim, — drugą sprzedano publicznie 
ramcya, która wywoziła stąd towary na miliony, przyczem uzySk: za "PNE a 
mirre $, : a Ak; NF x yskano Cenę o 30-40 proc. wyższą 
— gdyż i przedtem niektóre materyaly, zwłaszcza Wedle zepewaienia ludzi wiarygodnych n 
ma kostyumy damskie były bez wsSpółzawodni- | „ua uśej ule skorzystał Syon acl Z 
letwa — stała się odład zupelnie ZGWSł U PEZE- jie o 2 SKOTZYSL Z przezom0Ści rządu 
ky 654 TE ' mie otizymał mwa'eryi po cenie pierwotnej, zdyvż 
mysłu bradfordzkisgo. wszystkie ceny detzjliczne carte są na cenach, 
Podczas wojny Bradford dostarczało na dzłe- nzyskanych przy sprzedaży publicznej. 
i siatki milionów towarów i to po cenach wprost Wełna surowa przebywa sześć do siedmiu 
| balecznych. Rozmaite okokczności głównie zaś nrocesów, zanim jako sztuka sukna zwajdze sę 
| ogronwe podwyższene taryfy celnej i zniżka frin- s rółkach kunca u wszystkie te procesy PORE 
(ka byly przyczyną, że przeważna część towarow wają sy; w Bradfordyie z wiem zyskiem dłu o. 
| zamówionych poprzednio nie zosiała wysłana, — verątorów. Stąd w Bradiordzie mało jest nieza. 
ltak iż brak magazynów na pomieszczenie Olbrzy- jnwalonych =- poczewszu od przemysłowców a 
| mich zapasów. i sMończywszy na robhotafkach, którzy pracują wi- 
Dlaczego zatem ceny towarów ł konłekcyj ko 48 godziny a pcberają place o 117 proc, wyż. 
wełnianej zarówio we Francyi, jak i w lunych -zą. | ua ten ne koniec: ieżęk załądzją wyższe? 
krajach nie otmiżyły się wcale, mimo bogao'wa acy. fabrykanci się nie sprzeciwą. Podniosą 
zapasów i mimo, że opłata celna, jakkolwiek pod- cowiadnio celę towaru — a poczzwy AOaSd- 
wyższona, stosmie słę do wagi towaru it wynosi';nent zapiaci. 
tylko drwadztieście sóus od metra? A zatem obck rządu i spekulantów mamy 
i Otóż właściwą przyczyną tej Staguacyi lest,, jeszcze jednego winnego — konsumenta. Jeden z 
l jak wszędzie tak i tu lichwa I Spekułacya. Jak do- | suyiciskich eksprelesorów wyrazd następujące 
noszą do Brzdłord, we Fremcyi znajdują się zna- | uwagi: „Opowiadzno m, że na kontynencie eg- 
czne zapasy sukna amgiejskiego, lecz spekulanc: | rope'sk m panuje straszna nędza. Otóż właśnie 
przechowują je aż do uzyskania ceny, taką sobie z krajów uchodzących za najbardziej wyniszczo- 
wyznaczyli. | 16 przychodzą olbrzymie zamówienia na najdroż- 
Lecz nawet w Anglii ceny materyałów wel- sze gatunki towarów, A wszyszy wyruźnie za- 


a RE 


ręcę rrzyszł.i konstytua"'" uprawnia przewrót w | niarych podwojły się od r. 1915 i wzrastają w dał-istrzegoją się przeciw artykułom drugorzędnym. 


zasadniczych ustawach Belgií. 
Zaszda powszechnego 


głosowanie wprowa- ność z onerzcysni przemysłowemi i kupieckiemi| zad woiną używali 


| ażdy tych, których 


najwieks' bogaczy. 


żąda tkarîn nalepszych, 


iszym ciągu. To też wezyscy, którzy mają stycz- 
tyko 


dzona została drogą ustawy w ciągu voprzedniej- w tej gałęzi handlu wzbogacają się nadmieruie —! Jakże żądać można obniżenia cen, skoro wprost 


Nr. 4943 „GAZETA WIECZORNA™ am, A 


fabrykant muel mieć | to natychmiast auto 50 NP. | wschód za zrubą opłatą. Nadużycia polegały na 


gościać ne możemy zamówieniom, tem bardziej, 
—- takie samce jak sasiedni mitłoner. Oto błędne | tem, że kolejarze wozy z darami amerykańskimi | 


łe zastępujemy obecnie tamże dawne fabrykaiy 


niem echie", ! koło, z którego niema wyjście, chyba w —- prze- | towarami przeznaczonymi de Wilna, wyszła do 
izini ; że "ni A bojszewickiej Rosyi. Trzech urzędników zaarce 

W dzedzinie ekomonicznej wyraźniej niż w |paść. : i W UTZĘGIIKÓW Zadar 
każdej innej wszystko się łączy w łańcuch logicz- Wracająio do rzeczy, © raczej śe owiec i|sztoware. Jedenz nich mia! popełnić samo- 


ny i przyczyrowy. Jednem 2 ogniw łańcucha | wełny, żądamy, ażeby Francuzi dali dowód inte- | bójstwo. 
kończącego sę niestychaną grożyzną, jsst ogólnie, Fzeńtnrego patryotyzmu i nos: swe Stare ubra- 
we wszystkich sferach ludnosci rozbowszechnio- | nia tak długo. aż będą mogli zastąpić je dobrem | 3 : p 
na żądza asżycia. Robom k mu mieć i to natych- | suknem 2 fabryk w Roubaix, Elhauf, ałbe Louviers. |STRAJF" W STANACH ZJEDN. TRWAJĄ DALEJ 
ilast takie same ubranie į palto jak fabrykant; Wiedeń, 20 listopada. 
—— (Telef) tu) Mhus zakazu, wzbraniażąceno 
i 3 strajków w Stanach Zjednoczonych, seraiki trwaij 
Manifestacya głodowa W Arakhowie. dałeś a nawet Szerzą się Robotnicy sa dobrze 
4 } n e. , zorganizowani | posłcdały znaczne fundusze, Z 
Kraków, 20 listopada, |z jego ust zapewnienie, że zgłoszone kak S których mogą czernać bez wzgląd na to, iak glu- 
(PAT.) Jak dzienniki donoszą, wczoraj po|PIZ6, Oraz przyrzeczenie skrommej, wie nalyCt" lgo będą musieli obywać się bez zarobku 


: f ni mci i tem 
AZ : spitaja |miastowej pomocy, manifestenci udali się petem | 
połudyiu urzędnicy, robotnicy i słuźlha szpitala św, |w ficzbie kilkuset osób do prezydyum miasta, | 


a a « * dzie | dzie przedstawił; katastrofalny stan opału w obu POSZUKIWANIE POR. EISKONDA. 

= s: aie 2 i = 3 1 JĄ a 5 el $ Z a «+ alma 
przedstawili swoje postulaty w dziedzinie aprowie e > Warszawa, 20 listopada 
zacyi staroście Drowi Lewidkiemm. Otrzymawszy (Telei.) (G). „krrzegliąd Wieczorny” donosi, 


że wszelkie próby wykrycia zbiegiego por. Pis. 
monda pozostały dotąd bezskuteczne, aczkojwiex 
b R R 3 7 > "8 sę Piz fas 

DENIKIN ORĘŻEM BĘDZIE ZDOBYWAŁ _ |nrzez wojska japońskie. Wiele miejscowości jest | AC posiadają dowody, że Eismond ukrywa 
ZIEMIE. zniszczonych, gdyż w wilkach z powstańcami się w Warszawie, gdzię w parę dni po ucieczce 


IC 3 ć sidziała go na ulicy jedna z jego krewnych. Obec- 
za Japończycy bombardowal: wsie, używając da te- | SA go na ulicy jedna z jego krewnych. 
Wiedeń, 20 Fstopzda. rfi o APWIRE nie wyjsśniono, że rewolwer, który miat Eismo 


przy sobie w chwili ucieczki, został mu wręczony 
Lrżez jego brata, porucznika, którego aresztowano. 


e a A CEZ ZAW NÓROAKOZEOCZE 


M r e RRR a an 


(Telef.) (u) Koła polityczne oczekują z nit- 
cierpliwością, jaką postawę zaimie rząd Ra | 
wobec Denikina, nie krviącego się już z tem. że 


FINLANDYA ZACHOWA NEUTRALNOŚĆ. 


z orężem w ręku zdobędzie obszary, które iego * [ | o"; , 

zdaniem należą do ziem istintio rosyjskich. Wiedeń, 20 listopada. POLITECHNIKA W LÓDZŁ 
| (Telet.) (u) Z Hefsingfarsu donoszą: Finlandya í Łódź, 19 listopada. 
[m wystąpi zbrojnie przsciw bolszewikom, chce | 


JAPOŃCZYCY TLUMIA BOLSZEWIZM NAD |vnwjen zachować zupełną neutralność: wskutek | Ri. M viy: » . Bpa] ke 
AMUREM, tego mie udzieli pomocy Judeniczowi, bo wie, że M m. PR, TA p oyen a A As 
Í 20. listopada. |iekakojwiek R iie dążyła do esłabienin imi c 2 RECZ Erze POQ graman, nghan 
Wiedeń, 20. listopada. ` „izkakojwiek Rosya będzie dążyła do osłabienia F ja w ostatnich iatach przed wojna przemysłowcy 
Telet) (u). Z Moskwy iskrowo donoszą: 


Tandył . aa 3 A a Ę 
a ) o I iGddzcy postanowiłi ofiarować na ten oel kilka mi- 
W kralnie aadamurssiej generał Japoński Tameda lionów rubli, 


wydai rozkaz, że wsie, w których okaże się nel- | 
mniejszy ruch bolszewicki, zostaną obsadzone i 
: = DEE OEE TR ET O o ETTR 
UEO D R MEAN — ETOR OSSO | 3 
Robotniczy czescy przeciw Kramarzowi. 8 A g ZSZ 


Wiedeń, 20 listopada. |tyce Kramarza i iego podróży do Rosi. Robotni- 
(Telef) ((L) W Budziejowicach odbyła się|Cy Ha znak protestu wszrzymah się 6d pracy, 
wielka demonsiracya robotników przeciwko poli- 


| $, p, porucznik Zborzyi-Mirecki Aleksander 
(zdobywca 12 karabinów maszynowych). W pia- 
jtek runo g g. 10 odzrowadzić mamy ecshmiowa- 
ine zwłoki $. p. per. Zborzyła Mireckiego z V. od- 
icityca obrony Lwowa w Szkole Sienkiewicza. Był 
D'ANNUNZIO ŻADA ANEKS%1 SPLITU. wał Z auibaiem Moi, który miał mu przyreec, to jeden z naidzietniejszych oficerów z czasów lij- 


Wiedeń, 20 listopada. |Że będzie działał w myśl jego wskazówek, po- stopadowych, niesiychanie Gdważny karabinier 

(PAT.) (B. K. z Zagrzebia.) D'Annumzio, któ- czem d'Annunzio wieczyrem powrócił do Rieki, "maszynowy. W baruzo krótkim przeciągu czas 

rego przybycie do Zadaru burmistrz zapow edzłał |7pZ0StaW.wsZzy w Zaśwrze część swego wojska. zdcbylsam 12 kurabinów maszynowych; karabi- 

raieszkańcom miasie proklamacyą jeszcze przed Na wicach rozlep.oio piasaly z Żąuaniem ancksyi inem masz. kierawał w aucie pancernym, dowadzii 

kilku dniami, wkroczył do Zadaru dnia 18 bm. na Splitu, loddziałem Kar. masz. podczas huwy god Kulpar- 

czele oddzialu wojskowsgo. D'Annunzio konfero- a kowem, w atakach na Dyrakcyę kolei, Sejm, Po- 

- |cztę, a podezas oswohodzenia miasta ne Górę 

jJacka, + 1% p E TN | obrony 

. z kraj. etc. Poyrzeb poległcyaią polu chwały wats- 

Wobec niebezpieczeństwa monarchizmu. p a Meri SBE Psów. jedną” z tpe aliie- 

Berlin: 19 listopada. ft w całem państwie masowe zgromadzenia, celem "ASY? smutku t żaba tege miasta, o którego lepsze 

(PAT.) Komitet aiczawisiych secyajstów nie- ‘zajęcia stanowiska wobec grożącego nizbezpie- O tax gorzen poje a = ug E 
mieckich wzywa towarzyszy partyjnych odezwą |czeństwa monarchicznego. oki walczył, Cześć Mu i wieczna chwała! 


ogłoszoną we „Freiheit, aby w niedzitię urządzi- U Ry n 
= = == | NADZSŁANE. 
Specyalista chorób skórn;ch i woas h 
SNY O POTĘDZE WRACAJĄ. FERDYNANDA BUŁG. CHCJ: STAWIĆ PRZED!) Dr. BOR Gi HI ER 
Warszawa, 20 listopada. SĄD. | 17943 ulica Sykatuska L 16. 


(Telei.) (G) „Przegad Wieczorny“ podaje, Wiedeń, 20 iistopada. 
że rotmistrz armji polskiej, Leon Habsburg na u- (Telef.) (G.) Pismo sofiskie „Proporec* do- RN 


rzędowych aktach podpisywangch przez siebie, ! maga się postawienią pod sąd b. care buiyarskie- 
umieszcza podpisy arcyksiążę Leon Habsburg. go Ferdynanda i gen. Sawowa, ponieważ ich by- 


> A 
ło planem wezwane Niemców do zaatakowania i 


‘niszczenia armii koalicyjnej na Batkanie. Lwów, Legionów 17. 
tliemcy przysyłają węgiel z Górnego Śląska. 


| 

Łódź, 20 Estopada. rwie umowy kompeusacyjnej, zawarte z Niemca- | jg] 
| rA 
| 


polw:a 
Kutry, walizki, torby sXórzsne 
iplócienne, "esasery. portfele 
i portmone Xi. 2261 


BEKLAMA 
a, 


7 
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(PAT.) Wczoraj przybył tu pierwszy pociąg | TM 


z węglem z Górnego Śląska, wysłany na podsta- = NA ; 
— aoi nan ai. o SRA = = == il 


NADUZYCIA KOLEJARZY W Wilna Wiinie wpadły na Ślad wielkich nadużyć, popel- $ 
Warsawa, 20 listopada | nianych przez kilku xoicjarzy tamtejszych, którzy, 
tTeleż.) iG) Dzieneiki wodaią, Że władze w wazy z darami anierykańskimi wysyłaj na' 


KUGEL 
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ATTA WIATZTIENA”, 


MABDBEXLANE. 


SOO Lili a Em UIAA 


firm „BUDULEC I „TOWARZ GODZUOL.Wi'* wa Lwow? 


Akademicka 23 
nedalaca sie : 
ściołty mato yalt drzawny,. 


AOSTARCZA materyał DRZEW \ Y 


4 1. | JE drzewostzny, 


18421 
© eks ioatacy!, oraz WsraIKI 


m3>olowy, budulcowy 


i opałowy, orsz wszelkie maszyny do obrubki drzewa. 


ARONIBA. 
Repertuar Teatru miejskiego. 


We ezwartek, 20 listopada o godz. 7-mei wie- 
czór; „Madame Sans-Gene“, kom. w 4 aktach H. 
Sardou w niezmienionej obsadzie. 

W patek, 21 listopada o godz. T-mej wiecz.: 
tamiast zapowiedzianej „Aidy“ — „Rigoletto“, 0- 
tera w 3 aktach Józefa Verdi'ego, 

W sobotę, 22 listopada o godz. 3.30 po poi.: 
„Sulkowski“, tragedya w 5 aktach Stefana Żerom- 

W sobotę, 22 listopada o godz. 8-ej wieczór 
Uroczyste przedstawienie w "rocznicę oswobodze- 
nią Lwowa. 

Repertuar teatru wodewiłewsgo (Gmach 
ul, Ossolińskich l. 10). 2022 

Czwartek, 20 listopada o godz, 7.30 wieczór. 

fusnorysta Reden; „Cnotiiwy guwerner'*, operet- 


ka Wiehlera; baletmistrze Roniewscy; „Wujaszek | 


g prowincyi*', farsa Danielewskiego. 

Repertuar teatru  lit.-art, „CZWÓRKA“ (ul. 
Szaszkiewicza l. 5, naprz. żandarmęryi): 2020 

Program V do 23 listopada: Gościnne wystę- 
py Henryka Małkowskiego, art. teatru Letniego 
w Warszawie w słynnej kreacyi jako Pola Ne- 
grii „Subtelna psychologia“ sketch nap. N-ski. Go- 
Ścinne występy greck ej tancerki Ruun Safvety 
w nowych tańcach. „Busness is business“, ope- 
Tetka w 4 akcie J. Boczkowskiego. Oryg'nainy 
„Fox-trott* odtańczą Anda Kitschman i H. Mal- 
kowski. Nadto nowe numery solowe wykonają 
Aada Kitschman, H. Małkowski, S. Michałowski 
i M. Wlindheim. —- Pocz. o 7.30 wiecz, 


Komunikat teatralny. Ze względu na wielki 
zjazd gości z calej Polski na dzień 22 bm. Dyrek- 
cya teatru na liczne Żądanie daje w Sobotę o go- 
dzimie 3-ciej po raz pierwszy po południu zamiast 
„,Słubów panieńskich“ Fredry — „Sułkowskiego. 
tragedyę w 5 aktach Stefana Żeromskiego. 

Z miasta. Prezydyum Magistratu podaje do 
wiadomości, że z dniem 1. listopada 1919 poruczy- 
ło p. Adamowi Krzytształowiczowi. dyrektorowi 
Pzeźni miejskiei kierownictwo Biura pośredni- 
«twa sprzedaży bydła i m ęsa, 

„Małżeństwo Loli“ komedyę Henryka Zbierz- 
głowskiego wystawiają z dużem powodzeniem 
tatry polskie w Łodzi i Wilnie. 

(zet) Jak Rusini Świętowalji 1. listopada? 
„Wpered' dor:osi. Dzień 1. listopada obchodzon? 
bardzo uroczyście w Kamieńcu Podołsk'm. Odbyło 
się nabożeństwo, w którem wzięli udział repre- 
zentauci naddniestrzańskiej władzy i wojskowości. 


(s-i) Zamarznęcie w pociągu kolejowym. 
„Wpared* donosi, że we wtorek kika osób Za- 
marzło w podróży z powodu nieopalania wagonów., 

(s-i) „Niestychana mietudzkość”, Pod powyż- 
szym tytułem zamieścił „Wipered* następującą 
notatkę: „Dnia 18. listopada około godz. 6-tej 
wieczorem przy 12-tostopuiowym mrozie prowa- 
dził sanrym Środkiem miasta przez ul. Ruską u- 
zbrojony żoľn erz calkiem bosego żeńca. Odwołu- 
jemy się do ludzkości władz wyższych, iżby po- 
|lożyty koniec takim nadużyciom organów pod- 
władnych, o czem, jesteśmy tego pewni, nie są 
| poinformowane“. Powtarzajęc tę notatke, pozwy- 
l limy sobie zauważyć, iż a jadno z psm ruskich 
nie ujęło się zeszłorcznej zimy za żołnierzami pol- 
skimi. pędzonymi przez Rusinów m lam; boso Drzy 
kilkunastostapniowym nirozie! 

(zet) Rusofilskie fornacye w Rosyi. „Kiiewla- 
nin“ donosi. że za zezwoleniem naczelnego wodza 
sił zbrojnych w Rasyi południowej został sformo- 
[wany pułk rusofilów galicyjskich. Pułk ten po- 
wstał z byłego batalonu Kkanpacko-ruskiego, jaki 
¡walczył w składzie wojsk rosyjskich przeciwko 
jNiemcom i Austryi. Oprócz Rusinów galicyjskich 
|są w tym pułku Czesi i Serbowie. Stosunek ich do 
Petlury jest n'eprzejednany. Kołczak kończy for- 
macyę lotnego pułku karpacko-ruskiego, składają- 
cego się z ochotników-ofiterów. 

Kłamstwa Szrobara. Według plebiscytowel ga- 
zety czesko-słowackiej p. t: „Tatry“ wydawa- 
nej przez rząd. czesko-słow acki, minister dla So- 
waczyzny Szrobar oświadczył, że głeeowanie ľu- 
jdzi na Spiżu i Orawie można już uważać za roz- 
strzygnięte. Na Spiżu jest 8, a na Orawie 9 wsi, w 
których ludność jest w wfększości polska. Wobec 
(tego p. Szrobar jest pewny, że sprawę wywra. 
|Bardzo się cieszymy, że p. Szrobar już teraz jest 
taki pewny zwycięstwa. My wiemy, że cała Ma- 
gura na Spiżu, cały powiat Kiczmarski i caly po- 
"wiat Lubowelski chcą należeć do Polski i dołoży- 
my wszystkich starań, aby sig wola łudu spiskizgo 
spełniła. Co do Orawy, tosta dobrze uczy rozumu 
Czechów już teraz, a mamy nadzieję, że ich jesz- 
cze lepiej nauczy przy głosowamu. Bracia Spacy 
i Orawcy! Zadajcie kłam słowom najernnika cze- 
skiego Szrobarą i głosuicie wszygcy za Polską. 

Rząd czeski się nłe wstydzi. Jak w'adomo, 
rząd polski okazuje czasem dziwną słomapolatność 
w Sprawach p.cbiscytowych i nie występuje ni- 
gdzie oficyaln e, pozostawiając cały ciężar Spraw 
plebiscytowych komitetom. i 


Tymczasem Czesi i 
ich rząd mniej mają skrupułów, wychodząc z za- 
„łożenia, ża jest prawem i obowiązkiem rządu o- 
twanc'e starać się o pomyślny wynik głosowania. 
Oto widzieliśmy urzędową pieczątkę głównego 


V'ieczorem odbył się koncert. podras którego Has ty omisarza plebiscytowego ze Strony czeskiej na 
jaś = GE podli pie (79 eż WWE |Spiżu, na której widnieją wszystkie emblematy re- 
I? dy ministrów, różnych organizacyi i działaczy. publiki. Komisaryat plebiscytowy czeski na Spiż 


(s.i) Pośpiech pocztowy zaczyna u nas od 
tewnego czasu upodabniać się do chodu żółwia. 
Ot list, nadany w Stanisławowie dnia 8 b. m., 
usdszedł do Lwowa dopiero 19 Istepada; inny 
zaś list z Lublina spotrzehował aż 12 dni na do- 
stąnie się do naszego miasta, Toż lada „okazya'* 
zauwędrowatby znacznie prędzej! 

(s-i) Kurs pieniędzy w Mińsku jest. jak dom- 
s! „Białanuś' następujący: za sto marek polsk ch 
32 mbli carskich, za 100 Kierenek 11 rb. carskich, 
za 250 rb. dumskich 27 rubli carskich. 

(s-i) Wybory do parlamentu rumuńskiego w 
czerniowicach, odbyły się mzernie. Z pośród 105 
ysięcy mieszkańców głosowało zaledwie 6.870 
"s6b. 

4s-i) Niedopuszczenie dziennikarzy ruskich na 
„jazd w Zagrzebiu wywołało protest w „Narod- 
sich Listach", podpisany przez dra Włodz. Ku- 
sznira. b, redaktora osławionej  „Ukrainische 
„camdschau”, 


jest władzą czysto państwową a nis prywatnym 
komitetem. 

(s-i) Konie św. Marka. Ludność wenecka wi- 
tała w tych dniach uroczyście powrót słynnych 
koni z bazyliki św. które zostały wywiezione do 
Rzymu przed inwazyą austryacką. Uroczystość 
to nie pierwsza, schodzi się dziwnie z upadkiem 
jakiegoś państwa. W r. 380 zdjął ie z bramy try- 
umifalnej Nerona Konstantyn Wielki i wówczas 
upadła potęga Światowa cesarstwa zachodniego. 
Powrót koni w r. 1204 z Carogrodu do Wenecyi 
jest rokiem wielkich katastrof w imperyum wscho 
„dniem. Wysyłka koni do Paryża w r. 1797 scho- 
[dzi się z upadk'sni rzeczypospowtej weneckiej. a 
powrót ich do bazyliki w r. 1815 z upadkiem Na- 
poleona, Ostatnia nodróż koni stała się symbolem 
upadku monarchii habsburskiej. 

Sobowtór Li?yda George'a,  Powszecłmie 
twierdzą, że każdy człowtek ma swego šobow- 
tóra, -najczęściej jednak o istnieniu ich dowiadują 


Mr. 4342 


stę tyko ludzie wybitni, lub opromienjen aureo- 
lą sławy. Subowtórem Lloyda Georgea jest me- 
jaki sir Clement Kinoch Cooke. Przed kiku dnia- 
mi, gdy tenge pan Cooke przechodził w kierunku 
parlennentu. zblżyła się pędem ku niemu jakaś 
poczciwa kobiecina, niosąca dwoje ślicznych nie- 
mowląt; n.e pomogło opieranie s'e, pan Cooke 
musał w zastępstwie swego słynnego sobowtów 
ra ucalować dzieci. I oto szczęśliwa. matką będzis 
odtąd z dumą wskazywała na dzieci i chwaliła sę 
przed wszystkim : „Lloyd George je pocałował!” 
Powiada/ą, że dła odróżnienia, się od sir Cooke'a, 
premier angielski nosi dluge włosy, co jedua« 
dziwne. to, że nigdy jeszcze nie zamieniono „o 
z sir Cook em. 

Rekord lichwy mieszkaniowej osiągneła buda- 
'peszteńska lakarka dr. Szarlotta Szecsi, która za- 
Żądała od pewnego maiora 100000 koron za me- 
ble, których kupno stanowiło niendzowny waru- 
mek odnajęcią dwóch pokojów. Maior pozornie 
|zgodził się na tę transakcyę, dał nawet zadatek, 
lale jednocześnie zrobił doniesienie do policyi. Li- 
chwiarkę mieszkaniową skazano na 2 miesiące 
¿wiezienia i 1000 konon kary pieniężnel. 

Nawet kat żąda podwyżki, Słynny paryski kat 
Dełbler, który z niewysłowioną elegancyą giloty- 
mie na placu Arago skazanych na śmerć zbrodnia 
zy uznał, że i jego czynności są zbyt skromnie 
'wynagradzaae w stosunku do panującej obecnie 
jdrożyzny i zażądał podwyższenia wynagrodzania 
lza usługi oddawane państwu, przez oczyszczanie 
fo ze zbrodniarzy. 

(—) Wypadek prdczas zbłeran'a ziemniaków. 
Wczoraj na dworcu kolejowym Jan Nowicki, robo- 
tnik, tak był zajęty zbieraniem między torami ko- 
lejowyini sozsypanych ziemniaków, że dopiero tuż 
|przed sobą spostrzegł nadłezdżający wóz na nie- 
go. Chcąc unknąć niechybnej śmierci człowiek u=- 
słowa] zbiedz z toru i podczas tego dastał Się mię- 
dzy zderzaki dwu wozów, które silnie zgniotły mu 
pierś. W stanie bardzo groźnym pogotowie ratun- 
|kowe odwiozło Now'ckiego da szpitala. 

(—) Z Iwowskiej fabryki kalek. Wczoraj 
przed południem na nie posypanym chodniku uli- 
cy Słonecznej pośliznęła się i unadła Anna Jack, 
liczaca 53 lat, przyczem złamała lewą rękę. Ofie- 
rze meģbałości stróża pierwszej pomocy udzieliło 
Pogotowie ratunkowe. 

(—) Jukitousz kieszonkowca, W tramwaju ED. 
wczoraj wieczorem podczas ścisku Zofia Klimo- 
wicz przytrzymała Arona Ornera. liczącego 18 
lat, za rękę w chwili, gdy wyimował z kieszeni jej 
płaszcza pugilares z pieniędzmi. Orner uwolnił się 
Ja rąk Klimowiczowej i usiłował ratować się u- 
cieczką, która jednak się nie udała, Dwaj bowiem 
agenci policyjni, którzy byli w drugim wozie tran- 
wajowyrm, puścili się w pogoń i przytrzymali go 
koło Kasy oszczędności. Sprow' dzonego płęćdziee 
i siaty raz na policyę Ornera za kradzież kieszon- 
kową oddano do aresztów, 

(—) Z okna wystawowego |lzaaka Frintla 
orzy ul. Smerekowej |. 2 skradły wczoraj nrzed- 
południem dwie kobiety dotvchczas nie wyśledzo- 
ne 10 metrów zefiru, war'ości 340 koron. 

(—) Zsawiniety w gazete, trzymiesięczny płód, 
płci meskiei znaleziono wczoraj koło stawku w 
Parku K'ińskiego. Płód odesłano dg Instytutu me- 
dvcyny Sądowej, 


KOMUNIKATY. 


Na opiekę rad żołnierzem z przeznaczeniem 
dia frontów wschodnich zwłaszcza od strony Lwe. 
wa. złożył krakowskiemu Komitetowi pomocy 
dia żołnierza w bolu na ręce p. Stanistaawowej 
| Wodzick ej prezes b. Komitetu ratunkowego dia 
Lwowa prof, dr. Ciechanowiski resztę kasową 
tego Komitetu w kwoc'e 18.906 koron 27 hal. 

K'noteatry dla obrońców Lwowa I żołnierzy 
odstąpiiy bezpłatnie miejsqa na dzień 22 i 23 bn. 
jNa posiedzeniu Związku właścicieli kinoteatrów 
we Lwowie zapadła uchwała, ażeby w rocznicę 
oswabodzen a Lwowa w dniach 22 j 23 Hstopada 
rozpocząć wyświetlanie obrazów o godz. 2.30 i 
na program ten przeznaczyć dla Oddziałów woj- 
kowych | obrońców Lwowa przez Kom'tet wol- 
skowy bezpłatne wejścia Kima .Amollo*. „Korer- 
Imk*. „Lew“, Marysieńka“ w ilości 150 miejsc, 


kma mniejsze Pelevue, — Chimera. —- Fata Mor- 
gana, — Grażyna, — Corso. — Lux, — Pasaż, — 


"Wanda į Uciecha w ilości 50—75 miejsce. 


Hy. 4942. 


„O0AZZTA_WIECZORNA?. Br. ? 


Ślab dr. Franciszka Zimmermanna, lek. por. w 
Przemyślu z p. Józofiną Bauerówną odbył się dnia 18 li- 
wtopada 1919 o godzinie 11 przed południem w kościele 
św. Antoniego we Lwowie. 2358 

Ważne dla Musarzy! Zwracamy uwagę na o0- 
głoszenie f.rmy Aleksander Zaremba, Lwów, u.lca 
Nowej Rzeźni 41. 228 


KOMUNIKATY. 


Sprzedaż asygnat chłebowych. 


Ze względu przypadającej uroczysto- 
ści w dniu 22-go listopada, odbędzie się 
sprzedaż asygnat chlebowych w Miej: kim 
Zakładzie Aprowizacyjnym we czwariek 
dnia 20. į w piątek dnia 21 bm. w go- 
dzinach przedpołudniowych. 18 84 


Ekonomista. 


Polska nafta 


e 
a konkurencya światowa. | 
Lwów. 20. listopada. 

(Sp.) Wielokrotnie już zwracali przemysłow- 
cy naftowi uwagę na szkodliwość taktyki rządu 
polskiego, ogranicz.jącegu z rozmaitych wzglę- 
dów eksport ropy i produktów finalnych, Wskazy- 
wano na to, iż rząd, ująwszy przez zajęcie ropy 1 
produktów finalnyck handel zagraniczny tymi ar- 
tykułarai w swe ręce, kierował się PZWwNERII po- 
budkami, które w oderwaniu zupełnie Siuszne, w 
danej chwili nie powinny były zaważyć na szali 
i przez interesentów, oryentuiących się w postu- 
latach chwili, byłyby bezwarunkowo uwzględ- 
uione, gdyby w ich rękach spoczywała dyspozy- 
cya ropą i produktemi. I tak zatrzymywał rząd 0- 
gromne zapasy ropy. sprzeciwiając się ich sprze- 
daży za granicą w myśl zasady, iż surowiec wi- 
vien być przerobiony w kraju i iść zagranicę do- 
piero w kształcie produktu dinclnego. Zasada mie- 
wątpliwe słuszna: cóż, kiedy wedle zyodrej opi- 
Lii fachowców ralinerye krajowe nie są w stanie 
przerobić tyle surowca, jie go się przez Sztreg 
miesiący nagromadzija. Nie sprzedawał dalej 
rząd produktów finalnych inzczej, jak w drodze 
kompensacyine;. I tu na pozór miało swe uzasad- 
nienie w przewadze havd kompbcasacejnevo 
nad sprzedażą za gotówkę wobec deprecyacyi 
pienńądza naszego. Lecz w konsekwencył okaza! 
sie doktryneryzm rzadu ha polu obrotu ropą i 
produktami dla samego przemysłu uaitowego, a 
skutkiem tego i dla gospodarczego położenia kraju 
wielce szkodliwy. Bo doprowadził on do tego pa- 
radoksu, iż w czasie. gdy ze wzelędów na dobro 
raszego bilansu handlowego winniśmy byli iorso- 
wać eksport, rząd eksport teu hamował i że przy 
notorycznym braku zagranicznych środków płat. 
riczych rie postareliśmy się o pozyskanie walut 
zagranicznych drogą sprzedaży poszukiwanej 
tamże ropy i produktów finalnych. 

Zagranicą, dą której nie dochodziła ropa po!- 
ska, zapomniał” o niej i poczę'a się oglądać za ro- 
pa skądinad. Początkowo dowóz ropy i produk- 
tów z Ameryki był dość utrudniony. Z każdym 
dniem poprawiaią się jednakowoż Światowe sto- 
Sunki' transportowe i z każdym dniem wzmaga 
Się konkurencya produktów uafiowych zzcranicz- 
mych. Niewykorzystanie sytuacyi dla ras niedaw- 
no korzystnej, odzwyczajenie zagranicznego kon- 
sumenta od ropy proweniencyi polskiej, dopusz- 
czenie konkurencyi zazramicznei na rynki świa- 
towe bez spotkania się z ropa polską — oto skutki 


talszywej polityki rządowej, którą zbyt późno 
rząd $am potępił. 
„Przemysł naftowy“ w Nr. 295 sygnalizuje 


groźne pojawienie się konkurencyi zagranicznej. 
W korespondencyi z Kopenhari stwierdza, łż a- 
merykańska Standard Oil Company zamierza 
wkrótce podjąć swe czynności handlowe w Nien:- 
czech przez załzdowanie naftowemi produktami 


floty tankowej w zakładach swych w Bayonne ł' goni za rok bieżący, Potrzebne są też odpowie- 
New Jersey. Zapotrzebowanie Niem. Rzeszy na dnie daty. Zarząd Pogoni fotografie te zwróci ro- 
nafbliższy rok obliczają w fachowych kołach na dzinie z powrotem, w stanie zupełnie dobrym. Ró- 
500.000 ton smarów i 600.000 ton innych produk- 'wnież prosi zarząd Pogomi o fotografie tych, któ- 
tów finalnych, W porównaniu z tem minimality rzy pomieśli śmierć w czasie wojny wszechświa» 


ALE aa ustalony jest na 22.000 ton. 


A W ULLUM 
A WYBORZ 


jest dowóz z polskich zagłębi naftowych, który na towej. 


podstawie prowizorycznej umowy handlowej 


„Polski towar — cytujemy za kopenhaskim 


Sekcyę narciarską organizuje LKS, Czarni t 


| zaprasza swych członków narciarzy na posiedze- 
nie, celem omówienia programu sezonu ia piątek 


korespondentem „Przemysłu naftowego“ — któ- 2i hm. godz, 8 wiecz. przy ul. Jabłonowskich 1, 28 
I. piętro. 


ry cisszy się ołhrzymtią konjunktura i dia którego 
obecna sytuacya w Niemczech jest nadzwyczaj 
pomyśjna, polawła się w tak skąpej ilości na ryn- 
ku zbytu, a wywóz jego zrieżnym jest od tak wie- 
lu niekupieckich, czysto biuro:rktycznyck wa- 


ruuków, że nłemiecki targ tylko epizodycznie liczy , 


na produkty galicyjskiego pochodzenka.* 


PREMIU 


M dia Czytelniczek 
„GAZETY PORANNEJ* 


Która x naszych Czytelniczek prześle 9 mi. wraz 


Ta też zwraca autor wspomnianej korespon- ze swym dokładny n adresem i wycinkiem niniejszege 
descyj uwagę na konieczność jak nsjszybszeg) 7swiadomienia do Administracyi tygodnik? 


prawienia dotychczasowych błędów. Jesteśmy Sx RZEGLĄD KOBIECY” 


powciowaria dotychczasowych zaniedbań i na-! 


przedednłu światowej korkurencył, która wkrótce; 


się rozpocznie. „Ameryka, Rumunia i zapewne 


niany korespondent -—— zaopatruje iuż w zunełno- 
ści w naftę Ameryka. „Jeszcze przed trzema mie» 
siączmi odczuwały kraje słqę4rmdyniwskie brak 


gotowych produktów i usiłowały prźywródić kon: | 


takt z Galicyą, którzy podczas wojny dość dożrze 
tunkcyonował. Starania te Spełzły na mezem, Od 
w miesięcy nie dowiezioww do Skandynawii 
nn 
wych,“ 
Uważuliśmy za wskazane jeszcze raz omówić 
potrzebę, w sferach interesowanych oddawna od- 
cZiuwaną forsowanie eksportu zarówno ze wzelę« 
dów walutowych, jak i — „Jest not least" — dla 
wywalczenia nafcie marki polskiej rynków na po- 
tech zagranicznych. Nie wolno nam lekceważyć 
ioh wurekratycznerai zarzadzeniami uWumiś 


niejszych Źródeł dochodów nasztgo przemysłu. 


Lwów, 19 listopada. 


Telefon Kraków-Warszaw: od dwóch dnis prze = 


-wany. 
Wede pryw tnych informaayi, która Kraków otrzy- 
nal z Warszawy placono wczoraj: 
Korony 58:50 


KURSA GIEŁDY KRAXOWSKIEJ. 


Kraków, 19. listopada. 


Na Giełdzie Krakowskiej de ru tą, obrotów niema; 
Marxi po's ie piacone 73:— 173:50 170— 
turs «ficya ny 164—170, 

Ruule n} cono wczoraj 224, dzisiaj spadły na 214 
przewidują dalszy znaczny spadek. 


Ńronika sboriawą. 


Robóty na torze saneczkowym na drodze Ki- 
selki z powodu mrozu uległy przerwie, Wał na 
górrej krzywiźnie ukończono, 
wymaga jeszcze pewnych poprawek, również i 
sam tor musi być zrówmany, praca ta jednak jest 
inożliwą w czasie odwiiżyv. Prawdopodobnie Zo- 


stanie zaprowadzone Światło elektryczne, by u-| 


możiiwić użycie toru ł tym, którzy w biurach Są 
zajęci do godziny 3-ciej. Obemi: zarząd toru czy= 
ni starania o zyskanie odpowiednich ubikacyi na 
bufet, szatnię i skład sanek; w tym wypadku wie- 
le może zdziałać dobrą welą naszych władz woj- 
skowych, O otwarciu toru zostanie publiczność 
lwowska zawiadomioma afiszami. Na torze obo- 
wiązywać będzie regulamin, któremu każdy ko- 
rzystający z toru, będzie Się musia! poddać. Mło- 
dzież szkołna i wojskowi (szerzgowcy) będą mieli 
zmiżone ceny wstepu na tor. 

Zarząd Pogoni zwraca się z gorącą prośbą do 
rodzin poległych w obronie Lwowa, którzy byli 
członkami Pogoni, o nadesłanie fotografii tychże 
do sekretaryatu Pogoni (ul. Kącik 16) a to celem 
pomieszczenia tych fotografii w sprawozdaniu Pa- 


na ubranie męskie, kostyumy damskie, 
palta i rłaszcze damskie i dziecinne. 


4 Z będzie otrzymywała 
czasem Rosya, Wystąpią na wszystkich €uropei-. cały E RA 
skich rynkach zbytu.“ i 

Półzocne rynki zbytu — jak donosj wspom- + 


jedyne w Polsce pi mo poświęcona sprawom 
kebiecym, redagowane przez p. IRENĘ Ś 


duchu narodowym i katolickim, żywo omawia ws 
sprawy kobiece i dokiadniu o nich informuje. 


kliozrama galic. wytworów natto- ` 


$ 
| 
| 


prze=! 


mych, st rowizcęgo dzi$ jedno z najproduktyw=! 


dolna krzyw.zna | 


(Lablin, Biuro „REKLAMA”' Kościuszki A) 


„PRZEGLĄD KOBIECY* prze» 
Przy kupowaniu odzielnych egzem- 


plarzy JPRZEGLĄD KOBIECY" koartuje kwartalnie 


mk. 70 fen, w zwykłej prenumeracie 10 mie. 50 fon. 


„PRZEGLĄD KOBIECY" 


9 


LIWIÇ 


na- 
w 
ie 


OGLOSZENIA. 


NAUKA I WYCHOWANIE 


Lekc i zbiorowych do wszelkich egzaminów mtkół śre' 
dnich w ograniczonym komplecje ndziela zespół o 


fesorów. 206144", Biuro Sokołowskiego. 


|U zelam lekcyi języka angis'skiego, francuskiego, mie- 


mieckiego —- Króiowej Jadw gi 19. 2315 
| Lekcye angielskiego, francuskiego i fortepianu, Keperni" 
| ka 30, lii. p, na prawe, od g. 6—7. 23753 


PE SADY I PRACE 


| Kuchark : 7d jna, dobrze i smacznie gotująca, do kuchn* 


omowo-resiauracyjnej potrzebna. Wiadomość w handlu 
Kafki, Lwów, uł Krakowska 11. 8s 


Ruty owany magistar farmacyi poasukuje sustentacyi. 
Wiadomaić w Administracyi „Gazety Wieetornej” pod 
„Magister”. 2330 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLBPYM 


Szukam pomieszkania $-—5 pokoi i kuchnia, z komfor 
tem, z meblami lub bez, BN w okolicy Nabie- 
laka, Potockiego, $w. Jura. Cena obojętna. Wiadomość 
przed południem ul. Leona Sapiehy 6/6. 


Wagon drzewa a bo 4.000 K. dam za wyszukanie lub 
odstąrienie 5—8 pokoi z kuchnią, z komfortem, tylko 
w śródmieściu. Zgłoszenia z podaniem ulicy i eeny da 
Adm. „Wieczornej* pod „Czemprędzej”. 2336 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Kupuje powieści polskie, francuskia, niemieckie orax 
księgozbiory „Lektor“ Mikolaja 23. 17351 
Meble używane i wszelkie inne pac] kupuje i płaci 
najwyższe ceny „Doroteum', Sapiehy 34. 1925 
Futro „szopy, edpowiedne dla właścicieła dóbr lub 


wielkiego przemy. 
, L p. na lewo. 


owca — do sprzedania. Potockiego 
2324 


Do sprzedania ui. Kochanowskiego l. 17, |. p, na pra 
wo: Nieużywany wierzch futrzany ze zrebaków, czapka 
zupełnie nowa ae szanszilli, futıo d:mskie długie x re- 
nów, spód z baranków, obrus herbaciany i sześć ser- 
wetek.-- Oglądeć moina codziennie między 12 a S-cią 
popołudniu. 2321 


Pies 


Kupuje fiaszoeski z 
rya Mra Leszka S 


Kartofle nieco przemrożone sprzedam tanio dla bydła 
Danielewicz, Cnorążczyzna 335 


az płacę debro ceny. 
dowskiego. 


tabr. Shad sakn Kalski 4 Grocholski 
E PODSZEWKI pod palta i ubrania poleca kuÓW, Łaowski.go 2 (naprzeciw Katedry). sacra 


"s" ALE ISNHDER 


Posiada ny stale na skł:dzis : 


KOTŁY, FLOK? porceaniwe do wieszawia węlin WAS , CEŻĄRKI, TOBÓRY, MUSETY, RO 


ZE  SENAJOWA zaniast salelry, PANTOPL , 
CETA 


zupełnie nową 
zaofiarowanej 
pod „Encykle- 

2287 


Sprzedam „Encykiopedyę Orgelbranda" 
p tomów. Zgłoszenia z p daniem 
zony kupna do Administr. „Gaz. Wiecz.* 
f dza”, 


— 


© ra łóżek nowych, stylowych, j.sno-dębowe do sprze 
-nia — ul. Bogusławsxiego l. 5, pracownia. 254i 


rl 


sito męskie i trykoty sprzedam. — Błoński, ul. K le- 


szą 1. 6. 2353 
sżuch do podróży (szopy), prawie nowy, do auge 
2157 


nia. Wiadomość u Dra Rearen ul. Sovieskiego |. 


Związkowe fabryki oleu we Lwowie kupują wszelkie 
sasiora oleiste, a to: siemię, konop, „rzepak itp. po 


senach najwyższych. Zgłoszenia przyjmuje Ad. Ta az, 


Lwów, Św. Anny 3, w g. o 3%, 

Futro z rosyjskich baranów, w bardzo dobrym st»nie d 
sprzedania. Listopada 25, parter na prawo. Ogiądać 
można od 3— 2369 


R alność duża, komfort, wkład 401.000 K. do sprzeda- 
nia. Wiadomość w kancelaryi adw. Geista, 3-go Maja 11, 
od 4—6. 2370 

Sprzedam plaszcz nowy, ubranie sportowe nowe ciepłe, 
aap erosy, buciki, kalo ze itp. Gosiewskiego 5, I. piętro, 
sanek, od 10—11 i 3-4 pop. 2372 

Alam na sprzedaż kamienicę przy ul. Zródlanej i w śród- 
„zleściu. Wiadomość „Korzystne“ do Adm. „Wieczornei 
„jizety". 2351 


Zumówienia i i wpłaty na kiszoną kapustę przyjmuje i G 
Ziegler, fabryka kiszonej kapusty we Lwowie, ul. 
wieńska 25. Zgłoszenia między godziną 4—6 popoludnia, 

36 


Dw upiętrowa kamienica przy ul. Rycerskiej lp. 21 zaraz 
Ao sprzedania. Potrzebna gotówka 209.000 K. Wyjas- 
nień udziela zarządca. Pośrednictwo wykluczone. 2354 


Kilka realności w cenie od 307.000 do 1!/ą miliona ke- 
ron do sprzedania. Wiadomość: kancel. adw. Dra We- 
streicha. Akademicka 3. 2355 


RCZMAJT3 
ZAKŁAD DZNTYSTYCZNY Dra PILECKIEGO przy 


placu Dąbrowskiego | (róg ul. Sienkiewicza), wykonuje 
mostki, koronki, zęby w kauczuku, plomby, wyjmowanie 
zębów bez bólu, uskutecznia naprawki w jednym dniu. - 
Pacyentów przyjezdnych załatwia się b. szybko». 2015 


Poszukuję pożyczki !00—150 tysięcy koron na hipotekę 
3.ch domów na drugie mirisce. Zabezpieczenie zupeł- 
sie pewne. Zgłoszenia: Admin. „Gazety Wiecz.* pod 
„Pożyczka“. 235% 


Snólników (udziałowców) do intratnego przeds ębior- 
stwa poszukuję! Nowość! Bez konku:encyi! — Zgio- 
szenia pod: „Fortuna“, Biuro Buchstaba, Legionów 21. 


2355 
|lo ma kupi kty- 
juko podarek $ Św. M tkole Pa po”) 


tzeczy, niech się uda do firmy CWENARSKI, Akademi- 
tka 21, po naczynia kuchenne, kubły na węzle, łopatki 
i haczyki do ognia, łopatki do węgla i śmiecia, wanny. 
nasiadówki, balie, baniaki, żelazka do prasowania, kotły 
co praczkarń, tukże emalowane do miodu lub marmo- 
lady. Łyżwy w większym wyborze. 2331 
90M KOMISOWO-A ANDLOWY. || 
M JEDWABNE MATERYE lis i 
:] 
è 
(1 T. FUHXMANN [ “H 
Lwów, Skarbkowska 23. 
KLEP: CZAS 
w każdej ilości w eelowage- 
nowych partach zakupi Dom 


poleca 2309 
ilebowe orez kloce dębowe 
DNOWIĆ 


iiandlowy JORIA”, 
raków, ulice, Długa h PRZEDPŁATE! 


COLOSSEUM 


Ważne dia masarzy! %4; 


dzamy warsztaty rzeżniczo:-masa sk e P.YTY NARUUROWE KAŻ. p 


WEL CYŚNI Wszystkie zapasowe części do maszyn zawsz: na składzie. 


aQAZETA WIXZORNA™ 


IDEME 


F 


JILITA sucie T so one, kr-gowe, słód kiełnaśnice wi 


TE zal? 


wróc.i. Lwe, 


gal tysta l. LENM pi. Hallcti 7 II. 
 „BATERYE” 


do lampek ele.tryczaych kieszonkowych hurtownie i 
częściowo, ciągle świeży towar po najtańszych cenach 
do naiycia. Wysyłea paczkami pocztowymi 18667 


A. Li) go Boisdsiee kał Tinisha. 


| LAŻRY PALARZ KUSI PRZYZNAĆ, 
| ŻE TATE! i BIEGŁKI STBACETYWE 


„„OLALI 


SA KAJLEPPRU. 1842? | 


PATRONA DG DCM BM 


istniejące przeszło 30 lat we Lwowie, połączose 
z właznym domem i szładem towarowym o ka- 
pitale pół miliona koron, poszukuje jednego 


$BÓLN. KA 


lub kilku, z wkładam pół miliona kor:n celem 
rozwinięcia i powiększenia erzedsiękiors'wa. 
Zgłaszznin ved „Taidzwac” Przyjmuje "e 
re aglosz. Ñ. Erlska, Lwów. Kaimer. 


IRRE B Kii p 


Magazyn mó: 
1. BĄBREWIKIEJ 


we Lwewi», Akademicka 4. 


l Sa. z 0. Q. 
poleca plaszcze, suknie wel- | 

niane i jedwabne, bluzki wel- | WARSZAWA 
niane i Crepe de Chine, ko | HOR ENZY! 6 
stysmy, spodnice itp. po ce | i 
nach konkurency nych. 2340 LWÓW 


OS5OLIŃSKICH 13, 


———— | 


Zgabi 2 | 


się czarny wyżeł b-z ogone. 
wabi się Nero, merka 2,18, 
w sobotę popsłuśniu w ulicy 
Zizlenej. Wiadomość o nimi 
dobrze RK ai A Inż. 6 Sar 
scher, Kochanowsk ezo - -02 


Ne. 4942 


SPECYALNY SKLAD MASZYN I PRZYRORÓW RZEŽNICZO- 
MASAASKICA ORAZ MANDEL JELIT SOLONYCH I SUCEYCH 


LVV OXA, Nowej Rzeźni 41. 


LIE: Mraków, Warszawa 


MASZYMY do siskania i mięszania mięsa, CUYTER szpę GE do na-ychania kełbas. ELO. E do rąbania mięsa, KSRYT I 


ŻE do roboty, sklepowe, KA. lipowe, SÓL HON- 
cprzewe, ¥WJs TLE MG ( ailingi), Prolestujemy i urzą* 


aim PAR PRYRA. 


A WNE KM Ew © 


F NINĘ PILON 


CODZMNNIE ŚWIEŻO PALGNĄ 
ZAPGMOCĄ GORĄCRTO PO- 
WHIETRZAĄA POLECA 18290 


Hanez HERBATY I KAWY 


s 
s BOMUNDA RIEDLA 


2 WE LWOWIG, RUTOWSKIEGO 3 


Um W KG DE GŁ SE ME FE CZ mó 


wovovYswwww GYWWW TW 
RO © B ERT KE E RZN 


ZASIĘPSTWO 


Wiik wizklaj FABRYMI RUR 
LWÓW — Kopernika 18. 
Dostarcza elektrycznie spajane bae 
cz i żelazne eo trassuortu spi- 
rytusu i pocynkowene do nafty, 
z zamknięciem c.opuwrm i priy- 
rzą em de plombowania — jako- 
też wszelkie gatunki rur kutych 
czar.ych i poc nkowsnych, rur 
lanvych i łączników, armatur p i- 
rawych m» iężny h, oraz Wszy» 
stkie artyk ły do urządzeń ga- 
zowych i jie AMIE 7 1652 


poleca 
stale z zagranicy sprowadzane transporta 
towarów kolonjalnych ak: 


herkafę sardynki zapali 

kawg śledzie margarynę 

kax 38 płzprz maxaren włoski 

czeżatadę mydło ESzneję OEłuwą 
ete, eiz. 1947 


E WSZELKIE URZĄDZEMM ELEKTRYCZNE wykonus x [OC [oo] 


LU: M FEE 


Era SOKOLNICKI & 


Lwów, plac Trybunalski I. 1, l. p, — 


Adres telegraficzny „GIOÓM-. 


Własna fabryka elektrotechniczna 


WIŚNIEWSKI 


Kraków, e Dominikańska |. 3. 
18402 


we Lwowie, ulica Na Błonie I. 38. 


Przyjmuje motory i dynamomaszyny do prze 'inięcia. Porady i kosztorysy na żądanie. 


Wysyła materyały na prewin 


eye CGdwrotni> Składnica 


matcryałów ciekirotechnicznych przy pl. Yrybunalskim I. 1. 


io g. 7'30 wiecz. 


d 


Codziennie o god . 7-30. BALT K HARTE U > | ATUSZIWŚK.CH. — TRUPA PARAL?’ rnakomic. akrobąc 
parterowi. — AR $ŻF; burleska. — 2 GETALLE, balanse nadpowietrzne, — 4 BU 02S :ATORSKA, LASZEZYŃ:» 


SKA. — STE'NERETTY, picreci. — 2 BRWEST, ckw:libryści. — REVALLY, GLOPYSZ<IN itd. 
$' niedziele i święta 2 przedstawienia o godzinie 4 po połedniu 


18650 


Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. GABRIELA, ul Legi>nów 3. 


Świadectwa tożsamości (110) w% ) 


Nakladem „Spólk; akcyjaej wydawmczej“, 
Pruktes: Spóiki drukarskiej „Prasa“ ui, Sokola 6 


-=~ = s. w m a_i e Me m 


Tastapca redaktora zaczełnego 


do nabycia w drukarni 801-3 
ign. JAEGERA Lwie, iysriuzka J] 


Redaktor macrelny Dr, ROGER BATTAGŁIA, 
| cedwkior odpowiedzialny JERZY KONAR3KĄ 


